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. 'ABITOian&TA miejscowa s odbiera 
iłem numerów w administracji ..Bena' 
i zł. lu gr. Odnoszenie do domów 40 gr 
Jd dnia 1 stycznia 1933 r. prenumerata 
/.amiejscowa z przesyłką pocztowo wy-
osi a zi. 50 gr. mlea. lub 7 zł. kwart. 

(przy zapłacie zgóry) 
Prenumerata zagraniczna 4 ił. 50 gr. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia ho­
norarium uważane sn za bezpłatn' 

Rękopisów zarówno użytych Jak 1 od­
rzuconych redakcja nie zwraca. 

Rok X. Nr. 110. Łódź. wtorek 24 kwietnia 1934 r. 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
erzed tekstem t. J. Inna strona 40 gr. 
za w. m-m 1 tam. str. 6 łam. w tekście 
40 gr, nekrologi 26 gr„ zwycs. U gr. 
strona 10 łamów, drobne 13 gr. za wy­
raz, dla poszukujących pracy 10 gr„ 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr.. dla 

oezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
o 50 proc drożej: ogłoszenia zagranicz­
ne 1 trójkolorowe o 100 proc. drożej. 

Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł.— 
Ceny ogłoszeń niedzielnych sa o 

25 procent droższe. 
Za termin druku I treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. K. O. 

Nr. 68008. 
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Trocki—wieczny wichrzyciel 

Bronsłeln - Trocki w towarzystwie swo 
'cli sekretarzy udał się do Paryża, 
aby wobec wydalenia go z Francji za 
wichrzenie* starać się w ambasadzie 
amerykańskiej o pozwolenie wyjazdu do 
Stanów Zjednoczonych. Ameryka od­
rzuciła tę prośbę. W ostatniej chwili 
"zyskał Trocki pozwolenie powrotu na 

Wyspy Książęce. (Prinklpo). 

Marszałek Piłsudski nie chce słyszeć Deiegacfa cesarza Mandżuri 

O PAKCIE CZTERECH. 
Minister Barthou o swe* wizycie w Belwederze. 

Warszawa, 24 kwietnia P. min. 
spraw zagranicznych Francji Ludwik 
Barthou w rozmowach ze swojem oto­
czeniem i dziennikarzami francuskimi 
w następujący sposób scharakteryzo­
wał historyczną rozmowę, jaką odbył 
wczoraj z Marszałkiem Piłsudskim w 
Belwederze. 

A więc przedewszystkiem sprawy 
polityki międzynarodowej: Sprawa L i 
gi Narodów. 

Polska nie należy do entuzjastów 
tej międzynarodowej Instytucji, 

ale jej nie opuści. 
Pakt czterech: 

P. Marszałek nie chce o n*im sły­
szeć-

Rozmawiano w toku konferencji o 
stosunku do Francji, Niemiec i Ru­
munii. 

O Marszałku mówi p. Barthou z en 
tuzjazmem: — To wielki genjusz. 
Znakomicie poinformowany o wszy­
stkiem, co się dzieje na świecie. Wy­
bitny i trafny sąd. P. Marszałek był w 
doskonałym humorze, w czasie rozmo 

wy opowiadał anegdoty. Jego francu­
szczyzna jest — jak się wyraził p. min. 
Barthou — „pittoresąue". Zdumiewa, 

doskonała forma fizyczna, 
w jakiej się p. Marszałek znajduje. 

P. min. Barthou opowiadał również 
o niektórych szczegółach rozmowy z 
P. Prezydentem Rzplitej w czasie au­
diencji i śniadania na Zamku, jakie się 
odbyły w dniu dzisiejszym. P- Prezy­

dent zrobił na p. Barthou głębokie wra 
żenię, jako wszechstronnie wykształco 
ny, wielki uczony. 
P. Prezydent Rzplitej miał się wyrazić 
w czasie rozmowy o stosunkach pol­
sko-francuskich w sposób następujący: 

— Stosunki pomiędzy Francją i Poi 
ską przypominają stosunek dzieci do 
rodziców. Gdy dzieci stalą się doro­
słe, chcą być wolne-

136 trumien przygotowano 
dla ofiar eksplozji kopalnianej. 

SPECJALNY STEMPEL POCZTOWY 
z okazji otwarcia linji Warszawa — Berlin. 

Warszawa, 21 kwietnia. Z okazji 
otwarcia komunikacji lotniczej na linji 
Warszawa-Poznań-Berlin ministerstwo 
Poczt I telegrafów zarządziło, aby wszy 
*tkie listy, wysłane w dniii otwarcia tej 
^iMwikacj l , i. j - dnia 1 maja r. b. z 
Warszawy lub z Poznania do Berlina 

poczta lotniczą, ostemplowane były spe 
cjalna pieczątką z napisem: „Pierwszy 
lot Warszawa-Poznari-Berlin . 

Znaczki, opatrzone tego rodzaju pic 
cząlka, posiadać będą niewątpliwie du­
żą wartość filatelistyczną. . - . 

DZISEAJ O S T A T N I D Z I E Ń 
sKładania Kopert ósmej serji nagród 

Patrz str. 2-ga 

Dalej przygotowuje się drużyny ra 
townicze na wypadek ataku gazowo-
lotniczego. 

Zakończeniem tych wszystkich prac 
będzie pouczenie całego społeczeństwa 
jak powinno zachować się na wypadek 
ataku i w tym celu szkoli się specjal­
nych instruktorów. 

Termin ataku gazowego nie jest 
jeszcze znany. 

Łódź otrzyma specjalne schrony 
na (zas próby ataku gazowego. 

&aou6di' 2 4 k w i e t n i a - W ostatnich cza 
trwają przygotowania d o prób 

«"aku gazowego na Łódź. 
Przedewszystkiem odbywają się w 

-zeregu fabryk i instytucji uży-
jczności publicznej kursy przeciw-

t mczo-gazowe i organizowana jest 
^cnniczna obrona tych obiektów. 

Niezależnie od tego L. O. P. P. w 
R o z u m i e n i u z władzami starościń­
skiemu czyni poszukiwania za odpowie 
a t l | emi obiektami, w których urządzo-
n e zostaną schrony przeciwlotnlczo-
Sazowe, tak zw. punkty lotnicze schro 
"y biernej. 

Niebawem całe miasto pokryte zo­
stanie siecią takich schronów-

Dolar 5.20 
Prywatnie dolar papierowy w żąda 

m u 5,22. w płaceniu 5,20; dolar złoty 
w żądaniu 9.02. w płaceniu 9,00; funt 
|»gielski w żądaniu 27,1 Ot w płaceniu 
«',00; rubel złoty w żądaniu 4,68, w 
Płaceniu 4.65; marka w żądaniu 2.05, 
w Płaceniu 2.04; za 100 franków frar 
^sk ich w żądaniu 35.00 w płaceni- | 
34.90. 

Bank Polski w godzinach rannych 
kupował dolary po 5.21. 

Bialogród. 24 kwietnia. — Według 
ostatnich wiadomości, wydobyto z ko­
palni Zanice zwłoki 109 ofiar katastro 
fy. Król Aleksander wyasygnował na 
rzecz rodzin ofiar 

100 tysięcy dinarów. 

W warsztatach stolarskich kopalni przy 
gotowano 136 trumien. 

Dyrektor kopalni nadinżynier Ku-
czan, biorący udział osobiście w akcji 
ratunkowej!, odniósł ciężkie obrażenia 
ciała. 

Premier mandżurski Czeng - Sziao -
Hsu (po lewej) 1 minister finansów Hsi -
lisia zostali wysłani przez cesarza 
Pu -. Yi w specjalnej misji do cesarz ?3 

Japonji. 

Tragiczne chwile podczas pożaru. 
Z A KtATKA W O C I E 

Trofe dzieci spłonęło żywcem 
Lódź, 24 kwietnia. W dniu wczoraj­

szym, o godzinie 10 wieczór we wsi 
jedlesiaki, gminy Godlynice, pow. sie­
radzkiego, wybuchł pożar w zagrodzie 
Franciszka Krzemienia. 

Zanim zaalarmowano straż ogniowa 
cala zagroda Krzemienia stała już w 
płomienich. 

W momencie gdy zapalił się dom 
mieszkalny żona Krzemienia — Wa-
lerja chcąc ratować pościel i t. p. rze­
czy wbiegła do płonącego domu. Za 
matką wbiegło jej troje dzieci w wieku 
lat 2, 7 i 11. 

W chwili tej zawalił się przepalo­
ny dach- Wśród wieśniaków, będących 
świadkami strasznego wypadku, wyni­
kła ogromna rozpacz. Nie bacząc na 
niebezpieczeństwo pospieszono na ra­
tunek uwięzionych w morzu ognia o-
fiar. Bosakami, lub gołemi rękami roz­
rywano palące się deski i belki. 

Niebawem wydobyto, poparzoną 
w okropny sposób Walerję Krzemie­
niową. 

Dzieci jej jednak poniosły straszną 
śmierć w ogniu. Nad ranem wydobyto 
dopiero szczątki spalonych trojga dzie­
ci. 

mienia trzy sąsiednie stodoły. Straty I Przyczyną pożaru było nieostrożne o b - , 
wynoszą kilkanaście tysięcy złotych. I chodzenie się z ogniem. 

Przewodnio** lawy przysięgłych 
został wyłączony z rozprawy. 
Incydent w procesie krakowskim. 

Kraków, 24 kwietnia. W dalszym 
ciągu rozprawy przeciwko Olejnicza­
kowi, mordercy śp. Lechowicza, na sa 
mym wstępie rozprawy zabrał głos 
sędzia przysięgły Kowalski, który, 
twierdząc, że w tym b, ciekawym 
procesie nie zostały jeszcze wyjaśnio­
ne właściwe pobudki ohydnego mordu 
i dlatego apeluję do oskarżonego Olej­
niczaka, by jako b. student teologii po 
wiedział prawdę co c'o pobudek, które 
mi kierował się, dokonując tak ohydne 
go czyr~\ 

W odpowiedzi na to obrońca oskar 
żonego wniósł o wyłączenie sędziego 
przysięgłego Kowalskiego od dalszego 
brania udziału w rozprawie przeciwko 
Olejniczakowi- Wniosek obrońca moty 
wował tem, że dr. Kowalski jest już 

KROLL JERZY w OBOZIE WOJSKOWYM 

D Ź W I Ę K O W Y 
KINO - T E A T R ZACHĘTA Zgierska 26 
1) Porywający dramat p. t, 

„Żó ł ta M a s k a " 
W r o i gł. Warwick Ward oraz zabawny 

Łupino Lane 
U) Czarująca melody na operetka p. Ł 

„ N A R Z E C Z O N A z W I E D N I A " 
W r. gł. Marta Eggert oraz Weniy Barrie. 

_Następny program: „ P r z y g o d a n a L i d o " 

przeświadczony o winie Olejniczaka, 
Spaliły się oprócz zabudowań K r z e - ' m ' m ° . ze postępowanie dowodowe nie 

zostało dotychczas zamknięte. Po od­
powiedzi obrońcy przez prokuratora, 
nastąpiła dłuższa przerwa, w toku któ 
rej trybunał obradował nad wnioskiem 
obrońcy. 

Sąd po naradzie postanowił wyłą 
czyć sędziego przysięgłego dr. Kowal­
skiego. Wobec tego adwokat zapytuje 
się wszystkich przys'egłychi czy solida 
• żują się ze stanowiskiem przewo­

dniczącego ławy Kowalskiego, na co sę 
dziowie zaprzeczyli ruchami głowy. 
Na wypadek, gdyby obrońca otrzymał 
odpowiedź twierdzącą, zamierzał on 
wnieść o wyłączenie ze sprawy 

całej ławy przysięgłych 

Król lerzy wiedza razem z żoną % okazji ćwiczeń 
«kowy w Aldersh***. 

wiosennych obóz woi-

Następnie przystąpiono do dalszej roz 
prawy, poczein przewodniczący zadaje 
kilka pytań oskarżonemu Olejniczakowi. 
Pytania te dotyczą tragicznego dnia 
24-go maja ub. r., w którym to dniu 
Olejniczak dokonał tego krwawego czy­
nu. Obecnie oskarżony Olejniczak wy 
jaśnil, że krytycznego dnia nie wybłe 
rał się z ś. p. Lechowiczem na wyciecz­
kę, lecz poszli razem na odpust do Mo 
glły. 

W dniu tym było pochmurno 1 za­
nosiło się na ulewę. 

W dalszym ciągu rozprawy nastą­
piło odczytywanie różnych aktów. Od­
czytywano mianowicie plan położenia 
mieszkania Fingerowej, a której mic 
szkał Olejniczak ze swą ofiarą itp. Od 
czytano również zeznania ojca śp. Le­
chowicz.!, który krótko przed rozpra 
wa 

z żalu za synem zmarł. 
W keńcu rozprawy obrońca stara 

się wykazać, żc na zeznaniach ludność 
wiejskiej nie można polegać, g d y ż 
zeznania ich są nieścisłe, przyczem wy­
kazywał sprzeczności w zeznaniach po­
szczególnych świadków. 

Przed zakończeniem rozpiawy obroń 
ca przedstawił sad°wi wniosek doko­
nania wizji lokalnej w mieszkaniu Fin-
gerowej, u której Olejniczak podnajmo­
wał razem z Lechowiczem pokój. Sąd 
po naradzie wniosku tego nie uwzglę­
dnił. Rozprawę odroczono do jutra. 

Wyrobu rależy spodziewać się aibo 
we wtorek wieczorem, lub w środę ra-

jno. 

Cztery oddzielne pochody 
przejdą 1 maja ulicami miasta. 

Łódź, dn. 24 kwietnia. Dzień Święta 
Pracy — 1 maja zapowiada się w Lo­
dzi dość uroczyście: 

Przygotowywane sa, nie jak w po­
przednich latach jeden pochód, a cztery 
pochody, przyczem każdy z nich przej­
dzie innemi ulicami. 

Przedewszystkiem lak zwykle orga­
nizuje pochód pierwszomajowy PPS. 
CKW„ a następnie Frakcja RewolucyJ-

Poraź pierwszy pochód w dniu l ma 

ja organizuje Związek Związków Za­
wodowych oraz nowopowstałe orga­
nizacje socjalistów-Narodowych-

Pochody te jeden z drugim nic nie 
beda miały wpsólnego. 

Niewiadomo jeszcze czy liczba po 
chodów nie powiększy się, gdyż po­
szczególne grupy socjalistów-narodo-
wych jeszcze nie doszły do porozumie­
nia i każde z nich być może wystąpi na 
własną rękę. 
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Budowa prywatnego domu 
za pieniądze publiczne. 

Z Jarosławia donoszą: 
Dyrektorem tu t U gimnazjum był 

p. Bronisław Wiśniewski, znany dzia­
łacz społeczny i uważany za nie 
poszlakowanego człowieka. To tet jak 
grom uderzyła wszytkich wiadomość o 
zawieszeniu go w urzędowaniu przez 
wizytatorów Min. Oświaty i mianowa 
niu z miejsca kierownikiem prof. So­
bolewskiego. 

P. Wiśniewski dopuścił sie miano­
wicie nadużyć, które polegały na tem, 
że budując sobie dom murowany, za­

prowadził w nim instalację elektryczna 
na koszt Skarbu Państwa, nadto pobie 
rał od uczniów czesne, urzędownie 
zaś wykazywał ich 

jako zwolnionych od opłat 
szkolnych i pieniądze używał dla sie­
bie. 

Nadmienić należy, że b. dyrektor 
uchodził za człowieka zamożnego, żo­
na jego ma piękna willę, on zaś wybu­
dował dom, 1 maja tylko jedno dzie­
cko. W sprawie wykrytych nadużyć 
sa prowadzone dalsze dochodzenia. 

Sukces psa policyjnego. 

Zdradliwy blask latarki elektrycznej 
dowskiego w Pogłodzinach przedsta­
wiają s>ę interesująco: 

Krytycznej nocy krótko przed godz. 
1-ą, śpiących przy oknie Lewandow-

! skich zbudził brzęk wybitych szyb-
Dwóch wyrostków z zapaloną latar­
ką elektryczną wtargnęło przez okno 
do izby z okrzykiem: , Pieniądze, albo 
tycie" I 

W chwili, gdy zbudzony ze snu Le­
wandowski wyskoczył z łóżka ł porwał 
krzesło w zamiarze obrony. 

padły dwa strzały rewolwerowe, 
z których jeden ugodził gospodarza w 
nogę, a drugi rozbił budzik- Zraniony 
Lewandowski uciekł na podwórze, a w 

dnejjo ze sprawców napadu. Prócz tego 
aresztowano Feśnera i Wal. Garczyń-
skiego z Dopiewca, jako przypuszczal­
nych wspólników napadu. Śledztwo w 
powyższej sprawie jest w toku. 

Zdarzenia i wypadki 
u b i e g ł e j d o b y . 

(—) Minister Barthou został wczoraj p r z y . 
jęty na audiencji przez Prezydenta Rzpllte), 
który zatrzyma! gościa na saledanhi. Popołud­
niu minister Barthou byt przyjęty przez Mar­
szalka Piłsudskiego. 

W ambasadzie francuskiej minister B a r . 
thou przyjął przedstawicieli prasy polskie] I 
zagranicznej. W dłuższem przemówieniu pod­
kreślił trwałość sojuszu polsko-francusnlego I 
pokojowość obu kra jów. 

Wieczorem ambasador Laroche wydał obiad 
na cześć min. Barthou. 

(—) Wczoraj wydarzyła sie w Warszawie 
podczas lotów ćwiczebnych katastrofa lotni , 
cza. D w a aparaty zderzyły sie, runęły na 
ziemię i uległy zupełnemu zniszczeniu. W y ­
padek zawinił kapral Chabera, który lecąc od 
Rembertowa wpadł na lecący w szyku trójko­
w y m samolot porucznika Ziółkowskiego. Obaj 
lotnicy ponieśli śmierć. 

(—) W Orecji sytuacja lest banteo naprężo­
na 1 rozeszły sie pogłoski o zwmlerzonem roz­
wiązaniu parlamentu I wprowadzeniu dyktatu­
ry . 

(—) Do Moskwy przybyła eskadra lotników 
tureckich z rewizytą za odwiedziny Ankary 
przez Woroszytowe. 

(—) Przy ulicy 1 Maja 21 w Lodzi mieszkał 
22-lctnl Arje Langfus z zaślubiona przed 3 mie­
siącami żoną. Nie mogąc pogodzić sio ze s w o . 
ją teściową 48-letnlą Perlą Wygnariską kazał 
jej sic wyprowadzić. Wczora j podczas pako­
wania wal iz , doszło znown do kłótni, podczas 
której Arje Lsngfus wyciągnął rewolwer I 
dwoma strzałami zabił *cśclową. langfnsa po. 
Ilcla aresztowała. 

D z i e w i ą t a s e r i a n a g r ó d f * * " 
zet uważne czytanie. 

Celem wstrzymania eksmisji 
należy załatwić szereg formalności. 

Łódź, 24 kwietnia. W związku z de­
kretem jaki ukazał się w sprawie 

tym czasie bandyci przeszukiwali w wstrzymania eksmisji z jedno i dwu-
łóźku siennik w przekonaniu, i i są tam izbowych mieszkań (dekret dotyczy lo-
przechowywane pieniądze. 

Na uwagę p, Lewandowskiej, Ze 
pieniądze schowane są w szyfoniercc, 
przetrząsnęli ją i zabrali kilkadziesiąt 
złotych. Podczas wyjmowania pien ;ę-
dzy z szyfonierki na podłogę upadła 
moneta 10-złotowa, po którą schylił się 
jeden z bandytów, podczas gdy drugi 
oświetlał podłogę latarką. W pewnym 
momencie światło latarki padło 

na twarz schylonego bandyty 
dzięki czemu zapamiętał go dokładnie 
10-letni svnek Lewandowskich Tadzio. 

W krótkim czasie po dokonaniu na­
padu przeprowadzono poszukiwania 
przy pomocy psa policyjnego, który 
wywiązał się ze swego zadania znakami 
cie. Czworonożny wróg przestępców 
doprowadził wywiadowców drogą okio-

8 kra. długą 

Autobus w rowie. 
Wypadek bez poszkodowanych, 

l ódż , 24 kwietnia. W związku z 
wiadomością, o wypadku opisanym w 
„Fchu" dn. 18 b. m- jakiemu uległ au­
tobus firmy „Goldman i S-ka" kursują­
cy na linjl Lódź-Zychlin, dowiadujemy 
się, że zawarty we wzmiance p. t. „Au­
tobus w rowie" szczegół, Jakoby przy­
czyną zjechania z szosy był wyścig z 
innym autobusem, nie odpowiada praw 
cizie. Wypadek ten spowodował wóz z 
węglem, który jechał po niewłaści­
wej stronic. Z pasażerów żaden nie od­
niósł szwanku. 

POTRZEBNA wykwalifikowana pielę­
gniarka do 5-miesięcznego dziecka. Ko 
nieczne rekomendacje. Zgłaszać się ul. 
11-go Listopada 15, w godz. 7—8 wiecz. 
do doktora. 

TROJANOWSKI Aleksander, zam. Ki­
lińskiego 160. zgubił w okolicy u l 
Żwirki 2 l Wigury, portfel zawierają­
cy 80 zł. Uczoiwego znalazcę uprasza 
się o zwrot do administracji „Echa" ul. 
Żwirki 2. 

SIKORSKA Henryka — zam. ul. Zamen 
hola 12, zgubiła kwit kaucyjny Elektro 
wni Łódzkiej Nr 37045 z dn. 24 lipca 
26 na zł. 10.-

ZA WYPOŻYCZENIE mi od 500 do 1000 
zł. dam procent i dobrą pracę. Oferty 
do „Echa" pod „Gospodarz". 

KI APITKA Stefan, zam. ul. Orla 7, zgu 
bił legitymację Nr. 2219 na tramwaje 
miejskie na rok 1934. 

POTRZEBNY czeladnik krawiecki, Za-
gajn ;kowa 6. m. 16. 

DNIA 21 kwietnia r. b. zginęła dzie­
wczynka 3 i pół la:, jasna blondynka, 
w białej sukience i czarnym fartuszku. 
Zawiadomić rodziców, ul. Młynarska 22 
p. Bartosik. 

katorów, którzy zostali wyeksmitowani 
spowodu zalegania z komornem) w wie­
lu urzędach w Łodzi zapanował wzmOżo 
ny ruch. 

Wstrzymanie eksmisji bowiem po­
ciąga za sobą mnóstwo kłopotliwych 
starań o różnego rodzaju dokumenty. 
Dla wstrzymania eksmisji należy prze-
dewrzystkiem udowodnić, że lokator 
pozostaje bez pracy. W tym celu trze­
ba przedstawić: Świadectwo ubóstwa, 
zaświadczenie państwowego urzędu po­

średnictwa pracy (czerwona legityma. 
cja) i 

zgłosić trzech świadków. 
Wstrzymanie eksmisji jak wiadomo 

nie następuje automatycznie. Należy 
wnieść odpowiednie podanie do właści 
wego Sądu Grodzkiego, a jeżeli roz­
prawa odbyła się w sądzie Okręgo­
wym, to należy prosić o przesłanie akt 
do właściwego Sądu Grodzkiego. 

I właśnie z tego powodu urzędy są 
oblężone przez eksmitowanych, którzy 
pragną na czas załatwić swą sprawę i 
zagwarantować sobie na jakiś czas dach 
nad głową. 

Słowo z umyślnym błędem (cyfra) na 4 stronie wydać l zachować 

Co tydzień 11 nagród! 

F a t a l n y s k o k z t r a m w a 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

Łódź, 24 kwietnia. W dniu wczo­
rajszym, w godzinach popołudniowych 
na ulicy Piotrkowskiej usiłując wysko 
czyć z tramwaju upadł i odniósł ogólne 
okaleczenia głowy 25-letni Szyja Lajze-
rowicz, malarz, zamieszkały przy ulicy 
Pomorskiej 5. Poszkodowanemu udzie­
lił pierwszej pomocy lekarz miejskiego 
pogotowia ratunkowego. 

* « * 
W podwórzu domu przy ulicy Brze­

zińskie) 70 została pokąsana przez psa 
31-letnia Ruchla Borensztajn, żona; 
szewca, zamieszkała w tymże domu. 
BorensztajnOwa odniosła rany jamy 
brzusznej. Lekarz pogotowia udzielił 0-1 
fiorze wypadku pierwszej pomocy. j 

• • • 
W podwórzu domu przy ulicy Pórn. 

aej 29 upadla na ostre częc' i;*kie' 
maszyny i odniosła okaleczę iia b nx'r' 
6 letnia Perlą Pinkus, zamierz)* 1 
tymże domu Ofierze wypadku i clz ' 
pomocy lekarz miejskiego pogotowia 
cunkowego. 

• • • 
Na ulicy Pomorskiej została prł 

gnieciona wozem 32-lelnia Leora Ur 
szter, zamieszkała w Pabjar icach F r 

szlerowa odniosła ogólne okalec • * • 
ciała. Ofiarę wypadku, po udzielę: in 
inj pierwszej pomocy lekarskiej, prz« 
wieziono na kurację do szpitala. 

Niefortunny pośrednik 
otrzymał k i lka ciosów siekierą. 

Blysseia bezrobotnego łodzianina. 
Z dziećmi i żona przez pól Polski. 

Łódź, 24 kwietnia. W dniu wczoraj­
szym ulicą Piotrkowską od Placu Rey­
monta do Placu Wolności, przeciągną! 
niezwykły korowód. Na przedzie jego 
postępował mężczyzna, popychając 
przed sobą stary wózek dziecięcy, w 
którym leżało około dwuletnie dziecko. 
Popychający wózek, jak i dziecko by 

runkach aby tylko zdobyć minimum 
utrzymania dla swej rodziny. Pracował 
w fabrykach, w kopalni soli, na roli j 
nawet. Nie miał jednak szczęścia i 
wkońcu znalazł się w sytuacji bez wyj-1 
ścia. Nadomiar złego wyeksmitowano 
go. 

Z rodziną składającą się z żony i 

Łódź, 24 kwietnia. W dniu dzsicj 
szym, około godziny 7 rano, przecho­
dnie ulicy Zgierskiej, byli śwadkami 
krwawego zajścia. Przed bramą domu 
nr. 96 stało kłócąc się ze sobą dwóch 
młodych mężczyzn. W pewnym mo­
mencie jeden z nich wyc'ągnął spod 
marynarki małą siekierkę 1 ugodził nią 
dwukrotnie przec'wnika- Ciosy były 
silne 1 ugodzony, brocząc krwią, padł 
pa ziemię. Sprawca tymczasem usiło­
wał zb'ec. Przechodnie orjentując się 
w sytuacji uciekającego zatrzymali. 
Niebawem na miejsce krwawego incy­
dentu przybył lekarz miejskiego pogo­
t o w i ratunkowego, oraz policja. 

Rannym okazał się 241etn| Franci­
szek Heftowicz. robotnik, zamieszka­
ły przy ulicy Kochanowskiego 12. 

Odniósł on dw"e poważne rany pra 
wego ramienia I łopatki. Po udzieleniu 
pierwszej pomocy lekarskiej Heftowf-
cza przewieziono na kurację do szpita­
la miejskiego w Radogoszczu. 
Sprawca okaleczenia Heftowlęza oka­
zał się niejaki "Wojciech KamlńsW, za' 
mieszkały przy ul'ćy Kochanowskiego 

10. Osadzono go w areszcie do czasu 
przeprowadzenia dochodzenia- Jak sic 
okazuje Kamiński swego czasu za t»o-
?redn'ctwem Heftowicza pożyczył ko­
muś pieniądze. Ten ktoś nie miał tr 
miaru zaciągniętej pożyczk' zwrócić-

Kam'ński widząc iż pieniędzy nte 0* 
trzyma zaczął nagabywać HeftowictfJ 
domagając się od niego zwrotu po­
życzki, w udzieleniu której pośredni­
czył. 

Gdy wreszcie Heftowicz odmów'! 
*adan'n Kamiński poranił go s'eklera 

Pochmurno. 
Stan mody w Łodzi 

Łódź, 24 kwietnia. Dziś o godz. 8 c 
rano termometr wykazywał 10 stopni 
powyżej zera- W nocy najniższa tem­
peratura wynosiła 6 stopni). 

O tej samej porze ciśnienie wynosił*] 
737.7 milimetra. 

Wiatry południowe z szybkością JI 
metrów rta sekundę. 

Dzii chmurno I r przelotny^ €SStH 
Widoczny jest spadek bałorrWtrycWy. 
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li w brudnych łachmanach i niemal na- " w . o r 8 a «Jr°S,nVch *™ci, P 0 * * * * 1 b e * 
i dachu nad głową. Znikąd też nte miał 

bąd; 
gie i bose.-. 

Sam wózek przedstawiał jakiś fur-j 
gon. Pełno było przywiązanych po je-j 
go bokach paczek, bądź garnków. Nad­
to pchający wózek mężczyzna dźwigał 
na plecach duży tobeł brudnej, powiążą 
nej sznurami bielizny. 

Za mężczyzną popychającym wózek 
postępowała wynędzniała również w 
podartej i brudnej odzieży para dzieci 
— chłopiec i dziewczynka w wieku lat 
b 17. Za niemi szła. ledwo wlokąc no­
gami około 40-letnia kobieta z niemo­
wlęciem na ręku. 

Za całym tym korowodem prze­
chodnie wodzili zaciekawionym wzro­
kiem. 

Niezwykły ten pochód zatrzymał 
się wreszcie na Placu Wolności, gdzie 
mężczyzna z wózkiem zwrócił się do 
policjant;: 2 prośbą o wskazanie adresu 
Wydzału Opieki Społecznej. 

Korowód ten spotkał, zupełnie zre­
sztą przypadkowo, współpracownik re­
dakcji „Echa" i zainteresowany 
wszczął rozmowę z owym mężczyzną-
nędzarzem. 

Cóż się okazało?-.... 
Była to cała rodzina. Mąż z żoną i 

czworgiem dzieci... W rozmowie dowia 
dujemy się o martyrologii całej rodzi­
ny tych nędzarzy. Głowa koczującej ro­
dziny — Aleksander Fryc, w krótkich 
słowach w drodze od Placu Wolności 
do lokalu Wydziału Opieki Społecznej, 
przy ulicy Zawadzkiej 11, opowiada 
niewesołe dzieje. 

Jak s!ę okazuje są to rdzenni łodzią 
nie, ze środowiska robotniczego. 

Jakie ugrupowania wezmą udzal 
w wyborach do Rady Miejskiej? 

widoków poprawy, bądź też otrzyma­
nia pomocy materjalnej doraźnej, czy 
zasiłku. Odsyłano go wszędzie z kwit­
kiem, ze słowami: 

,.gdzie się pan rodził, 
tam winni pośpieszyć panu z pomocą". 

Cóż miałem uczynić! — oświadcza 
nasz rozmówca. - Z całą rodziną i ru 
cnomoścami składającemi się z resztek 
pościeli 1 naczyń kuchennych, wyru­
szyłem w drogę do dalekiej Łodzi. 

Włóczęga ta zza Krakowa do Łodzi, 
trwała przeszło 5 tygodni. Całą drogę 
drogę odbyliśmy pieszo i formalnie bez 
grosza w kieszeni. Żywil i nas litości­
wi ludzie spotykani w drodze. Noco­
waliśmy niezawsze w domach czy bu­
dynkach gospodarskich. Niejednokro­
tnie noc nas zaskoczyła w gołem polu. 
Nocowaliśmy wówczas w lesie, czu 
waiąc naprzemian z żoną przy dzie­
ciach śpiących na wiązce zdobytego 
z liudem siana lub słomy, albo na su 
chvch liściach. 

Zatrzymujemy się przed lokalem 
Wydziału Opieki Społecznej. 

Niecodzienny korowód powoduje 
z?.trzymanie się sporej grupy prze­
chodniów. Wszyscy współczują grupie 
nędzarzy... Jakaś litościwa kobieta zni­
ka w pobliskim sklepie i po chwili roz 
dzela wśród wynędzniałej, brudnej i opa 
lonej promieniami wiosennego słońca, 
dzieciarni paczkę świeżego pieczywa 
Dzieci łakomie zajadają... 

Aleksander Fryc, żegnając się 
oświadcza: „Mordowałem się przez kil 
ka lat i sił już niemam. Niech teraz 

W poszukiwaniu lepszego bytu wy- robią z nami co chcą!" i ze słowami te 
jechali z Łodzi. W okolicach poza Kra mi znika w przedsionku Wydziału Opie 
kowem przebywali kilka lat. Aleksan- j ki Społecznej.... 
der Fryc pracował we wszystkich kie-' 
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MIMOZA 
K i l i ń s k i e g o 1 7 8 . 
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Od wtorku 24 kw etnia r. b. i dni zast. 

„OSTATNIA C A R O W A * 
w roi. gł. Lionel John i Ethel BARRYH0RE 

Nadprogram: Dźwięk, tyg. P.A.T. Nast. prog. „ZDOBYĆ CIĘ MUSZĘ" z Janem Kiepmr ą 

Pabjanlce, 24 kwietnia. 
Ohecn:e już można choć pobieżnie 

ustalić, jakie ugrupowania polityczne 
wezmą udział w nadchodzących wybo­
rach do Rady Miejskiej m. Pabjanic. 
Ugrupowania prorządowe wystawią 
wspólną bstę pod nazwą: „Komitet Po 
szechny Bloku Wyborczego Pracy dla 
Samorządu". 

Do komitetu wyborczego bloku zglo 
siły swój akces następujące organizacje 
i ugrupowania: Partja Pracy, Resursa 
rzemieślnicza, I-sze Stow. Właściciel' 
Nieruchomości, Okręgowe Zrzeszenie 
Włókienn cze. Korporacja Majstrów 
Tkackich, Związki b. wojskowych, Nau­
czycielstwo, wreszcie Związek Kupców 
i Przem. Chrześcijan. 

Oddzielnie z własnemi listami wystą 
PA ugrupowania: Partja Narodowych 
Socjalistów (dawniej NPR-Lewlca) zblo 
kowana z wieloma pokrewnemi organi­
zacjami p. n. „Narodowy Front Robotni 
czy", Stronnictwo Narodowe I 
PPSCKW. 

Wybory zapowiadają się ciekawie, bo 
*i«*m walka wyborcza będz;e gorąca. 

Ż Y C I E Z G I E R Z A . 

NOWY KOMISARZ W UBEZPlE-
CZALN1. 

Pabjanice, 24 kwietnia. — Na miel 
sce ustępującego dotychczasowego ko­
misarza Ubezpieczalnl Społecznej f 
Pabianicach p. Jerzego Komornickiego, 
mianowany został przez M ;nisterstwo 
Opieki Społecznej inż. Bronisław Lele 
wel. 

Jak się dowiadujemy, nowy komi­
sarz już rozpoczął urzędowanie. 

KONTROLA BEZROBOTNYCH. 
Obwodowy Zarząd Funduszu Bezrn 

bocia w Łodzi rozpoczął na terenie Pa­
bjanic doraźną kontrolę bezrobotnych 
korzystających z zasiłków Funduszu 
Bezrobocia. 

Specjalni kontrolerzy sprawdzają 
na miejscu w domach bezrobotnych 
czy rzeczywiście pozostają oni bez pra 
cy stałej lub dorywczej. Również w z3 
kładach pracy. t. j . fabrykach, warszta 
tach i t. p, odbywa się kontrola Aih 
sprawdzenia, czy przedstawione prze? 
bezrobotnych świadectwa redukcyj sa 
autentyczne 1 zgodne z faktycznym sta 
nem rzeczy. 
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Sfingowany napad bandycki. 
W dniu 22 na 23 marca b- r. o godz. 

2,30 w nocy Wolf Zelkowicz ram. w 
Zgierzu z zawodu furman zgłosił się do 
komisarjalu P. P., że w lesie zgierskim 
„Dąbrówka" jadąc wozem z mąką w 
stronę Kutna został napadnięty przez 
trzech bandytów, którzy mieli Zelko-
wiczowi skraść zł. 35 — pobili go zrzu­
cili z wozu, podcięli konie i odjechali-
Na miejsce napadu natychmiast ode­
słano sześciu policjantów wraz a za­
stępcą komisarza P. P. w Zgierzu. Wóz 
ten a końmi i mąką odnaleziono od szo­
sy o przeszło 1 km. na łące a przednie-
mi kołami w zamarzniętym rowie. Z tru 
dem udało się zebranej na miejscu poli­
cji wóz ten z rowu wydobyć. Zelkowicz 
walety w krzyżowy ogień pytań przy­
znał się, że jadąc wozem zasnął i bu­
dząc się zauważył, że wóz jego znajdu­

je się w rowie przestraszył się tak mo­
cno otaczającym go lasem (gdyż jak 
twierdzi nie był „nigdy" w swoim życiu 
w lesie) że pobiegł na komisarjat P. ?• 
w Zgierzu, i zameldował o napadzie' 
mając na myśli wezwanie ratunku. Z* 
policyjny ratunek ten został skazany n» 
zasadzie art. 147, K. K. na 1 miesiąc a 
resztu z zawieszeniem na dwa lata. 

ŻYCIE PRZEDWYBORCZE 
W ZGIERZU. 

W dniu 23 b. m. rozpoczęto prac* 
nad spisywaniem listy wyborców. D" 
prac tych zostało zaangażowanych ** 
koło 15 osób rekrutujących się z bezrO' 
botnej inteligencji. Pozatem odbędzi* 
się zebranie przedwyborcze w Mag*' 
stracie m. 7d»r?a dnia 24 b. m. o god*-
19-efc 

* t » e e | a l u\ 

£ £ g i e l n 

U M 
c h o r ó b 

N A W * 
^*virr .uje o 
* niedziele 

w nto ni 

, t . I 
I 

Piotrków 
f i z y j m u j s 

* nladzii 



1D 
TIR. 110 

S P O S T . Nareszcie w innem państwie. 
Polacy w biegu kolarskim dokoła Węgier. 

WAC Polska-Niemcy i Polska - Austria. 
K i Ostateczne składy obu drużyn. 
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W najbliższą niedzielę dnia 29go 
b. m. rozegrane zostaną w Polsce dwa 
międzypaństwowe mecz bokserskie: 
Polska-Niemcy i Polska - Austrja. Pier 
wszy mecz odbędzie się w Poznaniu, 
a drugi w Warszawie. Mecz poznański 
test rewanżem za przegrane przez nas 
spotkanie w Dortmundzie. Mecz war 
szawski należy do serji rozgrywek o 
mistrzostwo Europy środkowej. Osta­
teczne składy drużyn przedstawiają 
sie następująco: 

POLSKA. 
Waga musza: Rotholc, waga kogu 

c'a Rogalski, waga piórkowa: Lajnar, 
^aga lekka: Chrostek, waga pófśre-
dnto: Seweryniak, waga średnia: Maj-
"rzycki waga półciężka Antczak. 
wa*a ciężka Piłat 

NłFMCY. 
Waga musza: Spannagel (Barmcn). 

waga kogucia: Zlglarsk' (Monachjum) 

waga piórkowa: Kastner (Erfurt), wa 
ga lekka: Schmedes (Dortmund), waga 
półśrednia Campe (Berlin), waga śre 
dnia: Horneman (Berlin), waga pólcięż 
ka: Piirsch (Berlin), waga ciężka: Run-
ge (Elberfeld). 

POLSKA. 
Waga musza: Czortek, waga kogu-

:.ia: Kozłowski, waga piórkowa: Forhń 
ski wga lekka: Bąkowski, waga pół-
'rednia: Stahl II. waga średnia: Chmie­
lewski, waga półciężka: Karpiński, 
waga ciężka: Krenc. 

AUSTRJA. 
Waga musza: Schlanger, waga ko­

gucia: 111'chman, waga piórkowa: Jaro. 
waga lekka: Wellhammer, waga pół­
średnia: Płlanorsky, waga średnia: FOh 
rer, waga półciężka: Zehetmayer, wa­
ga ciężka: Martlnek. 

Mecz warszawski odbędzie się w 
cmachu cyrku o godzinie l?-tej. 

Węgierski Związek Kolarski organi 
żuje w tym sezonie bieg kolarski dooko 
ła Węgier w konkurencji międzynaro 
dowej. 

Bieg odbędzie się na dystansie 
1320 kim. i rozłożony zostanie na 5 eta 
pów. Prócz Węgrów startować mają 

Włosi, Austrjacy i Szwajcarzy. 
Związek Węgierski na bieg ten za-

mirza zaprosić również Polaków, wza 
mian obiecując obesłać swoimi zawo­
dnikami bieg kolarski .dookoła Pol­
ski". 

CIEKAWE ZAWODY SPORTOWE 
w Pabjanicach. M M M 

Reprezentanci 11 klubów policyjnych 
strzelali o nagrody mistrzowskie w Piotrkowie. 
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Na strzelnicy garnizonowej w Pio­
trkowie odbyły się zawody strzele-

między klubowe P. K. S. woj. 
p ,zkiego organizowane przez tamt. 
^ o l 'cyjn y Klub Sportowy, przy udzia-
, e ™ zawodników z 11 klubów. 

Wyniki zawodów były następują­
ce: 

Indywidualnie 
. . D poster. Janoch Jan P. K. S. Plo­
n ó w 274 pkt., 2) poster. Ratyński 
^ n s ł a w P. K. S. Tomaszów 271 pkt., 
? Poster. Czyż Józef P. K. S. m. Łódź 
2 6 8 Pkt., 

Pistolet. 
. 0 poster. Czyż Józef P. K. S. m. 
^•°di 158 pkt., 2) poster. Łuczak Lu-
d w1k P. K. S. Piotrków 119 pkt., 3) 

Zapaśnicze mlstnostwa 
europy. 

Dnia 26-go b. tn. rozpoczną się w 
Rzymie zapaśnicze mistrzostwa Eurtt-
Py. Na zawody wyjechała pełna repre­
zentacja Polski w składzie Ruda, Dwo-
łj-k Pfjorek Rejniak, Neuff, Gęstwlń-
* ł i Puciata. 
, Tytuły mistrzów Europy bronią Zom, 

Węcry), Philajamakł (Finlandja-.. no Ki 
c i rdling (Finlandia), Cadier (Szwecja). _ 
Olu.. - - -*•»»* 

poster. Jaros Władysław P. K. S. m. 
Lódź 116 pkt. 

Rewolwer wojskowy. 
1) poster. Jaros Wałdysław P. K. S. 

m. Łódź 70 pkt., 2) poster. Basiński 
Marcin P. K. S. Kalisz 58 pkt., 3) 
poster. Domalski Wacław P. K. S. Ka 
lisz 55 pkt. 

Mistrzostwo P. K. S. woj łódzkie­
go we wszystkich 3 broniach osiągnę­
li: 

1) poster. Czyż Józef P. K. S. m. 
Lódź 478 pkt., 2) poster. Jaros Włady 
sław m. Łódź 451 pkt.. 3) poster. Pa­
welec Józef m. P. K. S. m. Łódź 409 
pkt. 

Zespołowo. 
Karabin małokalibrowy. 
1) P.K.S. m. Łódź, 796 pkt.. 2) P. K. 

S. Piotrków 794 pkt., 3) P. K. S. Toma­
szów 775 pkt. 

Pistolet. 
1) P. K. S. Piotrków 270 pkt, 
Rewolwer wojskowy. 
1) P. K. S. Kalsz 152 pkt. 2) P. K. 

S. m. Łódź 152 pkt. 
Zwycięzcy otrzymali nagrody w 

postaci, żetonów pamiątkowych, które 
wręczył starosta Strzemiński w oto­
czeniu komisarza samorządowego m. 
Piotrkowa Inż. Bujnicklego, oraz ko­
mendanta powiatowego Skalskiego ko 
misarza. 

Pabjancie, 24 kwietnia. W dnra onegdaj . 
szym na boisku Sokoła odbyły się sensacyjne 
zawody sportowe — derby piłkarskie Pabja 
nie — pomiędzy P T C , i Burza, s eykln roz­
grywek O mistrzostwo k l . B. ŁZOPN—-u. Zawo 
dy te zgromadziły mnóstwo publiczności, k t ó . 
ra ze względu na dobrą formę obu zespołów, 
ciekawa była wyniku. Niestety publiczność 
doznała rozchorowania, bowiem zawody te , 
jak zresztą każde zawody, w których udział 
bierze klub „Burza" zepsute zostały NUL 
przez zawodników, lecz przez sędziego, sympa­
tyzującego, a i zbyt widocznie z zespołem Bu 
rzy. Pozatem gra prowadzona była zbyt nerwo 
wo i w morderczym wprost tempie, co zna . 
cznie obniżyło poniom zawodów. Ogólnie spo 
dziewano sie zwycięstwa P T C , które ostatnio 
w meczach towarzyskich pokazało wysoką 
formę gry. Niestety, w pierwszym meczu m i 
strzowskim zespół P T C . za bardzo się przejął 
zawodami i to wpłynęło, ze atak PTC. grał 
zbyt anemicznie i niecełowo. T a k samo niedo 
pisała pomoc. Jeśli chodzi o zespół Burzy, to 
stwierdzić" należy, że jest on dobry, lecz gra 
Jego Jest zbyt brutalna ł nlesportowa. Dzięki 
„serdecznej opiece* sędziego uchodziło im to 
bcAarnie . 

W pierwsze! polowie udaję się Burzy uzy­
skać bramkę, wepchniętą przez wiatr . P T C . 

rewanżuje się po pa<ru minutach i z karnago 
Kubik — najlepszy fak zwykle gracz tta boisku 
— pięknym strzałem pod poprzeczkę umieszcza 
piłkę w siatce. Stan 1:1 utrzymuje się Jakiś 
czas. Za drobne przewinienie tendencyjny sę­
dzia dyktuje jedenastkę dla Burzy , która zosta 
la wyzyskana. Stan 2:1 dla Burzy utrzymuje 
sie do przerwy. Po przerwls zespół P T C for­
malnie gniecie przeciwnika I nie pozwala mu 
przyjść do głosu. Burza ogranicza się do obro 
uv I jut gra na czas, aby tylko utrzymać w y 
nik korzystny dla siebie. Na 5 minut przed k o ń . 
cem zawodów, Kubik znów występuje na w i ­
downię I z karnego strzela piłkę w wąska lukę 
pomiędzy graczami Burzy, która toczy się dość 
wnino i nlespostrzeżOrta przez bramkarzu, za­
stawionego swoimi kolesaml, wrpada do bram­
k i . Ostateczny wynik 2:2. 

Sędzia p. Grabowski z Łodzi lichy i stronni. 
ETY. 

W nadchodzącą niedzielę odbędą się 2 cie­
kawe mecze mistrzowskie. Plerwsay przed 
południem na boisku Sokoła pomiędzy P T C — 
Sokół; drugi mecz w godzinach poobiednich 
na boisku „Kriisthendera" pomiędzy Burzą — 
Kruscheder. 

Oba mecze zapowiadają się bardzo cieka­
wie. 

Sport w kilku słowach. 

Odjazd pociągów z Łodzi Fabryczne' 

^ W n p*w7q'aj'' HomfUcher 
, Mistrzostwa 

V zdz ie lę. 
zakończone 

(Niem 
zostaną 
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Czołowa lekkoatletka łódzka i za­
wodniczka ŁKS-u w grach sportowych 
G!aźewska otrzymała posadę w firmie 
1KP i wstąpiła do klubu fabrycznego 
(IKP). 

(—) W środę odbędzie się w lokalu 
własnym, przy ulicy Przędzalnianej, 
doroczne walne zgromadzenie KP. Zje 
dnoczone, na którem zostaną przepro­
wadzone wybory nowego zarządu. Po 
czątek zebrana o godzinie 19-ej. 

- W niedzielę 9 bm. odbędą się kolar 
skie szosowe mistrzostw, klubowe na 
dystansie 100 kim. klubo A . Tow. Zwo 
lenników Sportu i KPZjednoczone. 

— W nadchodzącą niedzielę odbędą 
się na boisku Sokoła przy ul. Tylnej, za 
wody da młodzików o odznakę PZLA. 
zarząd główny oraz związek warszaw 
. ~ Poznańska Warta zwróciła się z 
propozycją do ŁKS. by łącznie z meczą 
mi iigowcmLŁKS- Warta w dniach 3 
czerwca w Łodzi I 19 sierpnia w Pozna 
niu, rozegrać mecze tennisowe między 
zespołami wspomnianych klubów. 

W dalszym ciągu meczów o mistrzo 
stwo łódzkiej kl. A odbędą s'e spotka-
nfa następujące: w sobotę 28 bm. o go 
dżinie 16 na boisku WKS: "derby" klu 
b^w żydowskich: Makabr— Hakoah i w 
niedzielę 29 bm. o godz. 11 na boisku 
Widzewa: Widzew— ŁKS Ib,o godz. 16 
aa boisku Wlmy: Wirna - Union- Tou­
ring, o godz. 16 na boisku WKS: SKS-
LTSG i o godz. 16 w Kalfszu: Kaliski 
KI Sp. - W K S . 

Na niedzielę 29 9bm. ŁKS wyjeżdża do 
Krakowa, gdzie rozegra pierwszy swój 
w tegorocznym sezonie mecz ligowy 
na obcem boisku z Cracov(ą. Sędzią me 
czu będzie p. Rozenfeld. Pozatem w nie 
dzielę odbędą się następujące mecze li­
gowe: Polonia — Garbarnfa w Warsza­
wie (sdzia p. Otto z ŁodzO Podgórze -
Legja w Krakowie (sędzia p. Reyman), 
Ruch- Wisła w Wielkich Hajdukach (se 
dzia p. Stalińskl), Pogoń— Strzelec! we 

Lwowie (sędz)a p. Schneider) 1 Warta 
•-Warszawianka w Poznaniu sędzia p. 
Raettig z Łodzi). 

Dnia 26 bm. z okazji jubileuszu dzie 
słędolecla powstania Polskiego Zw. 
Dziennikarzy Publicystów Sportowych 
skl organizuje w Warszawie walny 
zjazd prasy sportowej. W programie uro 
czystości jubileuszowych odbędzie się 
również o godz. 22 w cafe Adria dan­
cing prasy sportowej z atrakcjami. Dan 
cing ten zaszczycą swą obecnością przde 
stawiciele władz państwowych, komuna! 
nych ł sportowych oraz Uczni sportów 
cy. Obecną będzie także prasa 1 dyplo­
mata. Na dancing zaproszono rówmeż 
tennisistów niemieckich z Crammei na 
czele, którzy w tym czasie gościć będą 
w Warszawie. 

Co zgotować Tntro aa obiad? 
Zupa ogórkowa, schab z kapusfą-

kartofelki naleśniki. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Markowi. 
Wschód słońca 4-21 
Zachód - 18,47 
Długość dnia 14,26 
Przybyło dnia 6.12 
Tydzień 17. 

i t r . FI 

Życie ekonomiczne. 
B A W E Ł N A . 

Nowy Jork, 24 kwietnia. Loco 11,66: kwie­
cień 11,41: czerwiec 11,52: lipiec 11,57: w r s e . 
sleA 11.67; październik 11,74; listopad 11,77. 
grudzień 1 1 3 2 ; styczeń 11,89—90; marzec 
11,99—12.00. 

U t e r p o o l , 24 kwietnia. Loco 6,13; kwiecień 
5 ,84; czerwiec 5,84; sierpień 5,82; paździer­
nik 5,78; grudzień 9,77; marzec 5,77. 

Egipska, 24, kwietnia. Loco 8,04; maj 7,95: 
październik 7,97: grudzień 7,94; marzec 7,97. 

IFRCNST 14 kwietnia. Loco 13,66; maj 13,l#: 
październik 13,61; grudzień 13,70; marzec 
13 ,M. 

W a l u t y , d e w i z y I akc!e 
na g j e ł d z l e warszayvsxiaj 

W A H A N I A K U R S Ó W D E W I Z . 
Zebranie giełdy pieniężnej miało przebieg o . 

żywiony, kursy kształtowały się niejednolicie. 

PAPIERY P A Ń S T W O W E — N I E J E D N O L I C I E . 
W grupie pożyfliek premiowych nastrój pa­

nował dość ożywiony. 

PAPIERY P R O C E N T O W E . 
Premiowa Pożyczka Budowlana ser. I 43,95 

Premjowa Pożyczka Dolarowa, serja U l 92,40 
—53,35; Premjowa Pożyczka Inwestycyjna 
11,75: Państwowa Pożyczka Kon wersyjna 64,00 
Konwersyjna Pożyczka Kolejowa 1926 r. 57,381 
Pożyczka Dolarowa 1919—1930 r. 75,75: Pożye* 
ka Stabilizacyjna 1927 r. 5'?.?ó- 59.75; Listy Ze 
stawne Banku Rolnego 83,26; Listy Zastawne 
Banku Rolnego 94,00; Listy Zastawne Banku 
Oosp. Kraj . I I em. 83,25: Listy Zastawne Ban­
ku Oosp. Kraj . I em. 94,00 ; 7 proc. Oełtg-acje 
Komunalne Banku Oosp. K r a j . I I era. -48 ,25 : 
8 proc. Obligaais Komunalne Banku Oosp. Kra j . 
I - m . 94.00; 7 proc. Listy Zastawne T . w a 
Kredyt. Przem. Polsk. 64,00; 8 proc. Listy Za­
stawne T -ws Kredyt. Przem. Polsk. 72,00: 4 I 
pół proc. Listy Zastawne T o w . Kr. Zlermk. w 
Warszawie 49,25 ; 5 proc. Listy Zastawne T o w . 
Kred. m. W a r s z a w y 63,00; 8 proc. Listy Za ­
stawne T o w . Kred. m. W a r s z a w y 64—83,79; 
S l pół proc. Potyczka Konwersyjna m . W a r 
sza w y 1926 r. 47,00. 

KURSY A K C Y J . 
Bank Polski 82,50; Węgiel 12,00; Lilpop l l , 7 f 

Starachowice 10,75. 

G I E Ł D A Z B O Ż O W A W A R S Z A W S K A 
I P O Z N A Ń S K A . 

Warszawa, 24 kwietnia. Urzędowe ceduU 
Giełdy Zbożowo.TowaroweJ, ceny za 100 kg. 
parytet wagon Warszawa, pszenice Jednolita 
19.00—19,50; pszenica zbierana 1 8 3 0 - 1 9 , 0 0 ; 
owies Jednolity 12,00—1230; owies zbierany. 
11,00—11,50; reszta notowań bez zmian. 

Poznań, 24 kwietnia. Urzędowa ceduła Olei 
dy Zbożowej i Towarowej w Poznaniu. Żyto 
14.50—14,75; pszenica 16,00—16,25; Jęczmień 
14.25-13.75; owies 12^5—12,75: mąka żytnia 
I gat. 0-55 proc. z workiem 21,00—22,00: mąka 
żytnia I gat. 0,6» proc. z workiem 19,50—* 
20.50; maka żytnia razowa 0-95 proc. s wor­
kiem 17,00—18,00; mąka pszenna I gat. A 36 
proc. z workiem 29,75—31,25; mąka ps&ennal 
gatt I B' "45 prbć. T workiem 26,75—28,75. 

DR. MED. 
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D O K T O R 

K U N C 
B * « i . chor. wenerycznych, skór-

Afcyeb, włosów (porady seksualne) 
. ndrzeja 2. tel.132-28. 
* 7 j m u j . od » do 11 rano > od fi do a wf.cz 

» n i . d z l . l . ' święta od 10 de 12 wpoi. 

Ł Dr. med 

. BERMAN 
* P * e l a l s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 

» w . k a r n y c h i m o c z o p ł c i o w y c h 

C E G I E L N I A N A 15, te ł . 149-07 
* * y | m a , o e d g o d a . a - 11 I • « ł - I 

w B U d z i o l o t ś w i ą t * o d g o d a . 9 — 1 . 
^ C E N Y L f c C Z N l C . 

Ur med. 

U N I T E C K I 
c h o r o b y s k ó r n e , w . n . r y t M . 

> m o c z o p ł c i o w e . 
N A W R O T S% t e i . 213-18. 

^ z y j m u j e od 3—10 rano i od 9—9 wiec*. 
* niedzielę I święta od 9 do 12 w Doł. 

NI* nań oddzielna ooczekalnta. 

OR. 

, t . K A N T O R 
c h o r ó b . k o r n y c h , w c B e r y e s a y e k 

< m o c z o p ł c i o w y c h 
przeprowadził sie. o* ul 

Piotrkowska 90. tel. 129-45 
Ptsyjmajo od » — 2 \ od 5 — h wiecz 

« ni .dzi . 1 . Swiet* od 8 — 2 po poi. 

Dr. med. Hr N R Y K 

Z I O M K O W S K I 
Specj. chorób wenerycznych, skórnych 

I moczopłciowych 

6 - g o S i e r p n i a 2 , t e l . 1 1 8 - 3 3 
p r s y m u a o d 3 - 4 > o d 8 — » w ł o e s . 

w n i e d z { f w f a t a o d 14) — 1 p o p o l . 
Zapobieganie do godz. I t w l e c i . 

Dr. med. 

H . KŁACZKOWI* 
położnictwo i choroby kobiece 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

P r s r y i m . e o d . o d 1 0 - 1 * M* S - S po poł 

D o k t ó r 

W O Ł K O W Y S K I 
Cegielniana 4, tel. 216-09 
Chor. weneryczne, moczopłciowe 

f skórne 
P r z y j m u j e e d » — 1 1 5 — » w. w n i e d z 

i św. e d y. 9 — I w p o t . 

Ur. med. 

M. KLACZKO 
Chor u i z u , nosa, gardła 1 krtań 

Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przy imn j . 1 2 - 2 ' od S - • po poł. 

Ceny lecznico we. 

DR. MED. 

M. GŁAZEK 
Choroby skórne t weneryczne 
Zachodnia 64. 

t e l e f . 1 S 5 - 4 9 
przylmi . od I I — 2 i od 7 — 8^1 wi .cz , 
w niedziel , i 4w e f i od 10 — 13 W pot 

M T A U B E N H A U S 
C h o r . k o b i e c e i a k u s z e r j a 

Zgierska 11, tel. 246-09 
Pzryjmuje od 4 — 8 w. 

L E C Z N I C A . . o m e g a " 
- f c w f c a i l w ł l L e k a r z y . p o c j a l i . t ó w 

Główna ^ ^ - ^ e i ^ a s r - ' 
przyjęcia NA mlej .eo, wizyty NA mieSci.. 

P o m o c a k u o z . r y n a Z a s t r z y k i O p a t r - n n 
k i . A n a l i z y l e k a r s k i e L a m p e k w e r e o w e 

R e n t g e n D i a t . r m j a . 

P O R A D A % » Ł . 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Ivar Kreuger. 
Teatr Popularny (Ogrodows 18) — Królo 

wa nocy. . .L • 
Adria — Papryka. 
Amor — Klng-Kong. 
Capttol — Kocha.. . lubi. . . SZANUJE . I 
Caslno — Pieśniarz W a r s z a w y . 
Corso — Nad prz-spaścią. I I . Pałac na kół­

kach. 
Czary — I . Branka syna puszczy; U. M4-

łość w aucie. 
firand-Klno — Nie Jestem aniołem. 
Metro — Papryka. 
Mimoza — Ostatnia carowa. 
Muza — Shańbiona. 
Palące — Csibi. 
Przedwiośnie — Gdybym mteł mffjos.. 
Rakieta — Ulloa. 
Roxy — Handsl ż y w y m towarem. 
Sztuka — Burza o brzesku. 
Zachęta — 1. Żółta maska. IT. Narzeczona 

% Wiednia. 

W Y S T A W Y . 
I P. S. Park Slenktrwlcza — Wystawa o 

brązów p. n. Warszawsk i salon w l o d z i . 

[ 
7łv>fs«, SIZUTERJĘ, SREBRO kwity 
' - 1 U I W lombardowa kupojo > płart 

nafwyźez. f . a y . Z . k t . l JabMerakl 
J. F i j a ł k o , P i o t r k o w s k a 7 . 

DR. MED. e 

N I E W I A Z S K I 
a l . A n d r z e j a 5 1 9 9 - 4 0 

C h o r o b y . k o r n o , w e n e r y c z n e 
t m o c z o p ł c i o w e 

P r z y m a j o o d • d o I I I MD S d e 9 p p 
W n i e d z i e l e i ś w e t a o d 9 - 1 p p . 
O l a p a d o d d z i e l n a p o c z e k e l e . a . 

Dr. J. NADEL 
• KOSZER — GINEKOLOG 

>rzyimuje od 3 — 5 i od 7 — 8 wieer 

ul . A n d r z e j a 4, telef. 228-92. 

Doktór 

H . S I U H A C H B K 
Choroby s k ó r n e ' w e n e r y c z n e 
o t r k o w s k a 56. l e i . 1 4 8 - 6 2 

PTIY ma . t . d n . a . i . eś | V , — « o . t 
o . » — 9 wierz w niedziele I i w i . t . 

•d 10 - 1 w poL 
Ceny leesnicewe. 

• 

sttapaport. 

HA RUPTURY, SKRZYWIENIE KRĘGOSŁUPA 
I ROŻNE KALECTWA! 

Pomoc t skutek bez operacj i ! 
R U P T U R Y , jakoteż kalectwa nie wolno za­
niedbywać, gdyż skutki dla życia ludzkiego 
• ą bardzo niebezpieczno. Ruptura staje aię 
wielką Jak głowa ludzka i spowodować może 
śmiertelne powikłania kiszek. 

Specjalne leczntese bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej metody usuwają r a d y k a l n i , 
najniebezpieczniejsze i aa jzastarza l .M ruptu­
ry: u mężczyzn kobiet i daieci bez operacji. U j . 

N A S K R Z Y W l E N l f c kręgosłupa przeciw 
tworzeniu sie garbów I gruźlicy kosei lecznicze gorsety orto­
pedyczne. Dla skrzywionych nóg, płaskich i bolącyeb «tóp. 
wkłady ortopedyczna. Sztuczne nogi i reee. Na obniżenie 
żołądka I kiszek lecznicze bandaże brzuszne oraz apoe. ban­
daże na ruptury powrotne po operacji. 

Z a k ł a d O r t o p t d y c z n y i 

Spec. Ortop. J . r a p a p o r t k Lwowa 
Ł o d z , a l . W ó l c z a ń s k a N r . 1 0 , (front, parter) t e l . 2 2 1 - 7 7 

3 0 - I e t n i a praktyka i peina gwarancja. 
O d 1 w z r o ś n i e 19SS r. p r z y j m ą , o t y l k o o s o b i ś c i e . Ubezpie­
czonych w Kasia Chorych m. Łodzi przyjmują Osobista zjawienie się 
chorych jest konieczne. Ceny przystępne. 

FODZRSKOWANTJB. 
T« droaa sidadam publicznie for»c du««y płynące podtlekowanl. W . 9 . »*»•*• " J " * 

^ O M O W Z ^ e a L W Ł o d z l uL WóteaUUk. ła Stawnemu 1 wybitnemu specjaliści, DLA chorób 
rupturowych. przepuklinowych ortopedycznych. Za włożenie ml ieczn. bandaża ortojM. rur 
I Z , z ktoreBo jestem bardzo zadowolony. Czuje «\« bardzo dobrzA ™>»N$CM 

opT^cfl nlebezplecSnej a cierpienia przepukllnow. d»«kl Miotonwju bandalowl Ran.kleov. 
. y r t e W 1 ineTody w zupełność. Mtaty Te^j, si« zupełnie zdrów i do pracy adotey za 
SO iestem W. P. Dyr. bard» wdzięczny. ( _ , P SMILALELSK 

dnie M (rudnia 1BSS r. Ragowza. Sta. 

Uwaga 

http://wf.cz
http://wi.cz


JTR. 6 

Cud architektury, 

K R W I . 
Ulice Grenady — rozkołysany dźwięk 

dzwonów płynie z katedry, wzniesionej 
na gruzach meczetu mahometańskiego. 
Przechodzące kobiety fascynują spoj­

rzeniem przepięknych, czarnych oczu. 
Ponad ogrodami sułtańskiemi wznoszą 
się na górze malownicze baszty Alham-
bry. Dawna cytadela maurytarlska znaj­
duje się mimo tylu lat trwania i burz 
dziejowych jeszcze w zupełnie dobrym 
stanie. Wystrzelają pod niebo potężne 
baszty: Broni, Siedmiu Pięter, i Hidal-
gów Koronkowa, misterna robota mau 
rytańskich krużganków Domu Odalisk, 
czyli Wieży Księcia — pieści oko- A oto 
1 wieża La Vela—na nleą to po raz pier 
wszy w roku 1492 powiał sztandar ka­
tolicki — symbolizuje koniec panowania 
Mahometan. 

Na maurytańskim łuku Wrót Spra­
wiedliwości, prowadzących do Alham 
bry, napis: „Zbudowane przez poważne­
go i sprawedliwego sułtana Abul 
Hachach-Jusufa, syna sułtana, wojow­
nika Abul-Valid-ib-Nasr". Na nieskoń­
czonej renesansowej fasadzie Karola V, 
widnieję również napis; „Poddaję 
schron mój Bogu; niech błogosławień­
stwo Boskie spłynie na pana naszego 
i mistrza na rodzinę jego i towarzyszy". 

Al-hambra...' — Trudno wprost opi­
sać ten cud piękna i artyzmu, pełen 
fantastycznych pomysłów architekto­
nicznych, wymyślnych kombinacyj barw, 
cieni i świateł. Historja Alhambry się­
ga daleko wstecz — długo trzebaby 
odkrącaf potężne kalisko dziejów, za­
nim byśmy się cofnęli do tamtych odle­
głych czasów. 

W czasach panowania Kalifatu, Al-
hambra — „Czerwone miasto", nazwana 
tak od czerwonej barwy gruntu, na któ 
rym została wzniesiona, stanowiła całe 
miasto z obronnemi murami i wieżami 
cytadeli- Od polowy XII I do końca XV 
wieku Grenada, a zwłaszcza Alhambra 
prowadziły na szeroką skalę handel i 
rękodzielnictwo jej stało się głośne. Bo 
gactwo sprzyjało rozwojowi sztuki I 
nauki. Jeden tylko pałac arabski w AI-
hambrze może nam dać dzisiaj pojęcie, 
jak wysoko stała ówczesna sztuka ar­
chitektoniczna. Właściwie pałac arabski 
składa się z trzech poszczególnych gma­
chów, po pierwszym pozostały tylko 
ruiny, wśró i których widać tylko sa 
le Me\nar i zamiast dawnego meczetu 
^ kapliczkę. 

W drugim pałacu, 
tak zwanym seraju, 

zabytki maurytańskiej sztuki. 
odbywały się narady sułtana, który 
przyjmował tam ambasadorów, radę 
dostojników i gcści. W środku tego ofi­
cjalnego pałacu znajduje się Dziedziniec 
Mirtów z ogromnym basenem w kształ 
cie prostokąta. Smukłe kolumny, pa 
których opierają się ażurowe sklepienia, 
otaczają dziedziniec. Na łuku nad wej­
ściem do sali Ambasadorów napis: 
„Niech będzie Bóg pochwalony; gwiazdy 
korzą się przede mną". Sala jest ozdobio 
na cennemi arabeskami których jest 
1.500 i każda posiada inny wzór. 

Słynny dziedziniec Lwów, otoczony 
galeryjkami kolumienek, rzeźbionych w 
ażurowe desenie z alabastrów i stalakty 
tów, wprowadza widza w niemy podziw. 
Największym czarem i urokiem legend 
owiane są sale: Abenseragów i Dwóch 
Sióstr. 

Na płycie marmurowej fontanny w i 
dać rdzawe plamy krwi . 
W sali Abenserabów za panowania su. 
tana Abul-łiassan-Ali'ego rycerze mau 
rytańscy, podczas napadu na wioskę 
chrześcijańską, przywieźli jako łup pięć 
dziewic. Jedną z nich, jako piątą część 
łupu oddali sułtanowi. Niezwykłej 
piękności chrześcijanka, nazwana przez 
mahometan Zorayią (Gwiazdą Porań 
ną), tak się spodobała Kalifowi, że 
wkrótce zaniedbał dla niej swą żonę 
Aiszę; zdradzona małżonka zorganizo­
wała wraz z mężnym rodem Abense­
ragów bunt przeciw sułtanowi 1 jego fa 
worycic- Kalif jednak bunt stłumił i na 
znak łaski zaprosił 36 rycerzy z tego 
rodu do swego pałacu, gdzie ich wcza-
sie uczty podstępnie zamordował. Na 
fontannie Lwów ustawiono 36 głów 
Abenseragów. Nazwano ją obecnie Salą 
Krwi. 

Rozwiązłe życie kobiet 
na Wyspach Sołowieckich. 

W innej legendzie również kobieta 
była powodem śmierci: w jednej z sal 
mieszkały dwie siostry faworyty Ka­
lifa. Gdy zobaczyły go całującego ich 
rywalkę, zachorowały z zazdrości i 
umarły. Sala ta nosi odtąd miano Sali 
Dwóch Sióstr. 

Dziwne i ciekawe są dzieje Alham 
bry. He dobra i zła, ile kłamstwa 
podłości, piękna, mordów i cudzołóstw 
widziały te mury, krużganki i skarpy 
pozostanie tajemnicą. 

Toaleta boksera. 

Obozy pracy przymusowej na osła­
wionych wyspach Sołowieckich, do któ 
rych zsyłani są wszyscy „niebłagogo-
nadiożni z różnych stron państwa so­
wieckiego, znane są już na całym świe 
cie. Są tam przedstawiciele wszystkich 
narodowości, zamieszkujących obszar 
Sowietów. Przeważają mężczyźni, ale 
jest też około 

20 procent kobiet. 
Jak między mężczyznami, także mię 

dzy kobietami znajdują się przedstawi­
cielki wszelkich klas społecznych: da­
my dworu i złodziejki, mniszki i prosty 
tutki. — Umieszczone są w osobnych 
barakach, ale taksamo są wygodniałe, 
zawszone i obdarte. Chociaż spotykają 
się z mężczyznami na robotach w kan­
celariach I t- d., — wszelkie obcowa­
nie towarzyskie, przepisowo jest suro­
wo zakazane. Za powitanie łub zamia­
nę paru słów grozi kara 14-dniowego a-
resztu. 

Pomimo jednak tych wszystkich pa­
pierowych zakazów, szaleje wprost pro 
stytucja. Za mało jest w obozie kobiet a 
za wielu tych, którzy nie zwracając na 
najsroższe kary, chcieliby mieć choć pa 
rę chwil zapomnienia. Każda ma co-
najmniej po paru kochanków, 
którzy znoszą jej co mogą, wzamian 

za usługi miłosne. Piekarz kradnie chi*1 

z piekarni, niepalący oddaje swą raW 
tytoniową, zarządzający sklepikio» 
wynosi pokryjomu parę pończoch, 
garść cukru, zaoszczędzonego z racij 
żywnościowych, inny znów dzieli w 
otrzymaną od żony z wolności — P°i 
syłką żywnościową. 

Jeśli przywieziono na Solówki tai1 

żeństwo, rozłącza się qe. O ile kobi1 

ta jest młoda i ładna, wnet znajdu 
wielbicieli spośród więźniów, poste'' 
jących władzę. 

Spotykają się pokryjomu w najr' 
maitszych miejscach. Latem w dzie» 
czych lasach sołowieckich, w ziirt 
w rozmaitych kryjówkach, odnajmoł' 
nych od tych którzy z urzędu mają*' 
nich dostęp. Bywają wypadki. 
prawda rzadkie, że odważniejsi pr# 
dostają się przez okna do baraku,^] 
tam spędzić noc u boku wybranki, 1 
zykując. że patrol może złapać zakę 
chanych. — W obozach solowieckKlJ 
żywot cnotliwy pędzą tylko ułoniiK| 
kaleki i stare baby. 

Jak zwykle, wraz z prostytucją Ą 
sują choroby weneryczne. Osoby, tf 
jące stosunki sanitarne na SołówkW 
twierdzą, że 80 procent kobiet jest jj 
rażonych 

Primo Carnera w obozie treningowym 
bokserów w Kalifornii myje się po mę­
czącym treningu do walki o mistrz" 

stwo świata, która rozegra się 1 

Do kogo należy przyszłość? 
Rozrost rasy słowiańskiej. 

Książe, zadzwoń na lokaja! 
Lord przeholował w śmiałości. 

Do parlamentu angielskiego wpły­
nął projekt, którego realizacja wydaje 
się na pierwszy rzut oka czemś cał­
kiem nJemożliwem. Projekt ma na celu 
wzbronienie Anglikom pieniężnych, za 
kładów, które jak wiadomo, są tam za 
wierane z lada okazjn" i nierzadko przy­
czyniają się do ruiny majątkowej za­
kładających się. Realizacja tego pro-

Gdzie znajduje się Paryż? 
Zagadki geograficzne. 

— Gdzie pan mieszka? pyta są-1 dróżnicy morscy średniowiecza w na-
siada turysta, podróżujący statkiem dawaniu nazw posługiwali się hiszpano-
po morzu Śródziemnem. — W Europie | portugalskim językiem, potomkowie 
— brzmi odpowiedź. Wówczas proszę ich - 1 angielskim,' fraucuskim, holen­

derskim i t. d. Podróżnicy, będąc w na-, dzwonek a gdy zjawił się służą . 1 • - , . K 

go o ściślejszy adres, lecz sąsiad nadal 
twierdzi to samo. Okazuje się że miej 
scem zamieszkania go jest, rzeczywi­
ście, Europa, mała skalista wysepka 
między Afryką i Madagaskarem, Uczą­
ca 

zaledwie 50 mieszkańców. 
Zawszą emigranci i koloniści na pamiąt­
kę swej ojczyzny nadawali nowym osie­
dlom nazwę swych miast i krajów. W rWstbe fowe . 

jektu wydaje się dlatego niemożliwa, 
że zakłady weszły niejako w krew an 
gielską. Opowiadają przecież w tym 
kraju o najdziwaczniejszych i najmniej 
prawdopodobnych zrMadach. 

Doszło do tego, że w tym kraju, w 
którym prawem jest szacunek dla 
członków rodziny królewskiej, pewien 
ogarnięty manją zakładów lord założy 
się ze swym kolegą, że w towarzy­
stwie księcia Walji zwróci się do tego 
ostatniego ze słowami: 

— Wales, przyciśnij no tam dzwo 
nek. 

Gdy nadszedł oznaczony dzSeń . 
wraz z księciem Walji znajdowało się 
w pokoju kilku młodych panów, śmia­
łek powiedział istotnie owe słowa. O-
becni zmartwieli. Ale książę WalJ/i nie 
speszył się tem wcale. Wstał i przyci-

stroju romantycznym, po odkryciu no 
wych terytoriów, określali optymistycz­
nie terminy geograficzne. — .Przylą­
dek dobrej nadzieji", lub wręcz przeci­
wne — „Przylądek rozczarowania" — u 
południowego bieguna. Istnieją wyspy 
pocieszenia. samotności, współczucia. 
Anglosaski humor stworzył ,,wyspy 

taki sposób powstały czysto niemiec­
kie miasta i miasteczka na Kaukazie, 
aa Wołdze, w Rumunji, Palestynie, Ame 
ryce, Afryce na wyspach Oceanii i t. p. 
w* spisie miast Stanów Zjednoczonych 
figurują Hamburg, Frankfurt, Altona, 
Hannower. Są nawet miasta, noszące na 
zwiska znakomitych Niemców, jak Bis-
mark, Schiller, Wagner. Okazuje się, że 
w Ameryce istnieje 

cały tuzin Berlinów. 
W Stanach Zjednoczonych znajdują się 
22 Paryża są miasta: Warszawa Rzym, 
Wenecja, Londyn, Moskwa, Petersburg. 
Odessa, Amsterdam, Madryt, i Bern. 
Nie brakuje też nazw, związanych z 
historią starożytną, jak naprz. Ateny, 
Sparta, Korynt. Jerozolima, Bethlehem, 
Cairo, Aleksandria. Można znaleźć i 
chiński Pekin i Kanton, oraz australijski 
Sydney i t. p. 

Ten szeroko rozpowszechniony sy­
stem geograficznego bigosu nazw da 
możność sporządzenia warjackiei mapy 
świata, w której Koburg trzeba szu­
kać w Grenlandji, a Monte Carlo około 
Szpicbergena. 

Skądże rzeczywiście, może czfowiek 
wynaleźć 100 000 nazw i określeń dla 
wszystkich punktów kuli ziemskiej, 
rzek, ĝ śr, dolin i t. p.? Słynniejsi po-

REDAKTOR naczelny: Franciszek Probst. 

O t e m w s z y s t k i e m O p o w i a d a na ła­
m a c h n i e m i e c k i e g o d z i e n n i k a geograf . 
Fritz Zielosen, k t ó r y m a z a m i a r w y d a ­
n i a m a p y k u l i z i e m s k i e j ,na o p a k " 

J. K. 

cy, powiedział spokojnie 
— Proszę powiedzieć szoferowi 

L., by zajeżdżał. Lord L. 
bardzo się śpieszy. 

Lord wygrał zakład, ale wstęp na 
dwór został mu wzbroniony. 

Niewiadomo nawet, czy historja ta 
jest prawdziwa, czy zmyślona, ale w 
każdym razie pokazuje, jak bardzo roz 
powszechniona w Anglji jest manja za 
kładów. 

I temu to miałoby teraz położyć 
kres nowe rozporządzenie? N l e chce 
s"e poprostu wierzyć 

O r y g i n a l n y p r o m . 

Na ieztorze Ammer w Bawarii urucho miono oryginalny prom, którego koła 
poruszane są przez przewożony samochód. 

W Berlinie wydana została przez 
niemiecką Akademię ciekawa książiV 
profesora Burgdórfera pod nazwą „Za­
nik białej rasy?". 

Porrwmo sceptycznego znaku zapy­
tania, użytego przez autora w na­
główku, wnioski, do których tenże do 
chodzi, nie mogą być pocieszające dla 
niemieckiego rasizmu, gdyż profesor u-
waża, że centrum biologiczne Europy 
powoli, lecz bezpiecznie, posuwa się/] 
ku wschodowi. 

Ludność Europy obecnie wynosi o-
koło pól miljarda osób. 
Po 30 latach, zgodnie z rachubami auto 
ra. dosięgnie do 600 miljonów. Przy­
rost ten zostanie podzielony jednak 
między poszczególne narody nierówno 
miernie: bo lwia część przypadnie w u-
dziale wschodniej Europie. Proces ten 
można zaobserwować oddawna. W 
1810 r. germańska grupa narodów l i ­
czyła .59 miljonów osób romańska — 
63 mil], i słowiańska — 65 m'l., czyli 
innem!'słowy, ogólna Ilość ludności c i r : 
ropejskej — 187 mllj. — podzielona by I 

la prawie jednakowo między trrt 
główne rasy. Obecnie stosunek ten % 
legi zmianie dość znacznej. W 1930 j 
germańska grupa składała się ze q 
milj., romańska — 121 milj. i słowi-fl 
ska — 226 milj. W taki sposób, praw! 
potowe całej ludności Europy UQ 
proc.) stanowią Słowianie, Germarfl 
z^ś — mniej niż jedna trzecia — 
leilwie 30 proc. 

W 1961 roku przewidywane jest ztft 
czne pogorszenie stanu liczebnego !J*| 
rodów Zachodniej i Środkowej Europa 
gdyż germańskiej ludności będzie wó*j 
czas 160 mil., (27 proc.) romańskiej I 
133 mil. (22 proc), słowiańskiej zaś 
303 mil. (51 proc.) 

Profesor Burgderfer uważa, że rasf, 
zaludniające zachód i centrum Europa 
cierpią na „biologiczną sklerozH 
znajdując się w stanie „śpiączki"'. • \ 

Natomiast narody słowiańskiej grtr 
py, przecwntc znajdują się w okrejf* 
biologicznego rozkwitu { bujnego portf 

stu. J. K. 

ŁOWIENIE SARDYNEK I REKINÓW 
przywróciło RooseveItowi dobry humor. 

Ostatnie tygodnie nie były dla pre­
zydenta Roosevelta pomyślnie. Senat 
głosował dwukrotnie wbrew jego życzę 
liom. Kartele 1 cechy objawiły głośno 
swoje niezadowolenie. Maszyna reform 
Roosevelta jakby nagle osłabła, zdra­
dzając poważne błędy konstrukcyjne. 
Roosevelt, którego wyniósł na szczyty 
entuzjazm „prosperity", trwający 
przez rok, 

stracił nagle swój nimb. 
Od rozczarowania do niepopularności 
dzielił go tylko jeden krok. 

Jako praktyczny Amerykanin wyco 
fal się Roosevelt na jakiś czas z wszel 
kich publicznych dyskusyj i pojechał na 
słoneczne wybrzeże Florydy gdzie 
przez 14 dni zajmował się 

łowieniem sardynek. 
Po jego powrocie z politycznego urlo 

pu okazało się coś niespodziewanego. 
Na dworcu w Waszyngtonie oczekiwa­
ła go deputacja, złożona z 200 posłów 
i senatorów z kapelą na czele, która za 
grała amerykański marsz wojskowy 
„Cześć zwycięskiemu bohaterowi" w 
chwiJi, gdy pociąg wjechał do hali 
dworcowej. Wybór tego marsza mógł­
by być uważany za ironję. — Roose 
vd t wracał nie Jako zwycięzca 
lecz jako pobity bohater, a posłowie 
i senatorowie, przyjmujący go na dwor 
cu, byli właśnie jego przeciwnikami, 
którzy go pobili w czasie iego urlopu. 

Ceremoniał powitalny mógf więc 
mieć podwójne znaczenie: albo posło­
wie chcieli przez to wyrazić, że mimo 
klęski mają do Roosevelta zaufanie, albo 
że pojawienie się ich na dworcu jest dro 
gą Canossy. 

Roosevelt był podobno tem przyję­
ciem na dworcu bardzo zaskoczony. 
Zwyczajny jego uśmiech ustąpił miejsca 
wyrazowi radości. A potem rozmawiał 
z posłami o ilości sardynek, które zło 
wił. Między jednem a drugiem zdaniem 
wtrącał uwagi na temat ostatnich wyda 
rzeń politycznych. Tak np. powiedział 

do posłów: 
— No, bawiliście się doskonale * 

czasie mego urlopu... 
Roosevelt ma zwyczaj mówić o nąi 

poważniejszych rzeczach w fontu* 
sarkastycznej. Tak np. powiedział: 

— Łowiłem nietylko sardynki, lccfl 
również rekiny. Nauczyłem się przJ 
tej sposobności nowych metod, 

które wypróbuje na was. 
Strzeżcie się. Przyjeżdżam z urlopu 
zupełnie zmieniony, stałem »!ę zgryźli 
wy i nieznośny. 

Takie były uprzejmości, Jakie wy 
miieniano na dworcu w Waszyngto­
nie. 

Kongres jest nieco zalękniony i boi 
się o dalszy rozwój politycznej syi 
tuacji i swoje uprawnienia. Spiesznie 
więc uchwalono, bez poważnego sprzc 
ciwu, pół miliarda nowych podatków.! 
które dotykają głównie wielki kapi­
tał. 

Ameryka wchodzi obecnie w okres 
uspokojenia. Jak długo potrwa on, nie' 
wiadomo. Narazie Roosevelt odniósł 
znów zwycięstwo nad sporami partyi 
i konfliktami Ich interesów. A to jes* 
poważne zwycięstwo. 

PODSŁUCHANE. 
MODA Z MUSU. 

— Dlaczego teraz damy na balach 
obnażają plecy? 

— Bo zprzodu nie mają nic do po* 
kazania. 

MIĘDZY PODLOTKAMI. 
— Słuchaj no Zosiu jak to jest wte 

ściwie z tem przysięganiem. Jak się 
to właściwie robi? 

— A dlaczegóż pytasz o TO? 
— No, bo Staszek powiedział, że 

muszę mu dziś wieczorem przysiąc 
wieczną miłość. 

Odbito w drukarni Władysława 
Łodr i Piotrkowska 1*6 ( żw i rk i 

Stypułkowskiego 
dawniej K a r t l a 2fy 
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